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M astona tajemnicy nie powintaby zakrywać ża- 
dnego szlachetnego , pięknego czynu ; należałoby ją 
zdzićrać, chociażby dla przykłada, jeśli nie dla na- 
grody, któréj nie żąda spanialy umysł. Ale nie 


chcę obrażać, 'Fwojćj skromności zacny Senatorze 


Kasztelanie, i nie dotykając zasłony nazwiska, wspo- 
ninam tylko ośuczynku, godnym twojego dostjoeń- 
stwa. Przypadkiem dowiedzialam się, jak za jedy- 
ne podziękowanie żądaleś tylko zamiłczenia 0 swo+ 
im szlachetnym postępku, gdyś pomny na pamięć 
męża, zuczynków dobroczynnych i biegłości w swej 
sztuce sławnego, hojną dziedziczce jego nazwiska, 
uczynił ofiarę. Jak inni dobrodziejstwa swoie roz- 
glaszają, tak Ty z niemi się taisz; jako inai bez 
względu na dolę bliźniego pilnie zbiory swoje. gro- 


omadzą, tak usilnie Ty sobie samemu dostatków: 
/uszezupłasz, ażeby albo uczcić pamięć męża, który 


tyle był pożytecznym dla społeczności, jalbo aby 
podać rękę nieszcześliwemu. Uniesiona Twoją do- 
broczynnością, radabym Cię odsłonić twoim spóło: 
bywatelom, dostojnym kolegom, całemu krajowi, 
ale tyle mam szacunku dla "wojći woli, iż poprze- 
staję na dodaniu tćj małćj ozdoby do wieńca, któ: 
ry zdobi 'Pwoje skronie obywatelskie. E. D: 

P. Jan Brzozowski patron tryb. cyw. wojew ploc- 
kiego po złożeniu najwyższego sądowego ©Xaminu, 
otrzymał świadectwo do sprawowania wydziału te- 
go urzędów etatowych III kłassy z przyzwoitym 
dla kraju uzytkiem. $ 

Kommissja województwa mazowieckiego podaje 
niniejszćm do publicznej wiadomości, że w dniu 30 
listopada r. b. o godzinie 10 zrana w kancellarji bur- 
mistrza miasta Warki, przed kommissarzem obwo- 
du warszawskiego , odbywać się. będzie minus licy- 


tacja, na cntrepryzę wystawienia tamże austerji md- 


rowanćj zzajazdem, na, którą koszta  anszlagiem 
przez kommissją rządową spraw wewnętrznych i 
policji zatwierdzonym objęte, summę 32,146 gr. 20 
wynoszą. — Każdy więc chęć podjęcia się tćj roboty 
mający, zaopatrzywszy się w vadium: dziesiątemu 


procentowi od summy anszlagowćj wyrównywają- 
ce, zechce się w miejscu i czasie wyzej rzeczonym 
stawić, gdzie nadto anszlag kosztów, rysunki i wa- 
runki Jicytacyjne będzie mógł przejrzćć— W War- 
szawie, d. 10 listopada 1830. — Za radcę stanu pre- 


zesa, referendarz stanu komissji wojew. Kożuchowska 


Sekretarz jiny Pelipeckt. 
Chlubnie znany autor poematu Zamek Kaniowski, 
Seweryn Goszczyńszi, ogłosił przedpłatę na dwa 


A 


„tomy nowych swoich lirycznych i innych poezji., 


Zbiór ten, mający się składać z dwóch tomów, za- 
wićrać będzie między innemi poezje: Noc w Zofiów- 
ce, Zegluga poety, Ostatnia przechadzka , Zagad- 
ka-tkliwego, Orzel, Dumy historyczne, Sonety ile- 
gendę z dawnych kronik pod tyt: Polak w Jaszyrze, 
w pięciu częściach. przedpłatę przyjmują wsżystkie 
xięgarni» stolicy, w ilości dwóch rubli srebrnych. 
Poczje te wyjdą po nowym roku. 


W niedziele dnia 21 b. m. danym będzie w ress. 


sursie kupieckićj z powodu przyjęcia nowych człon- 
ków, obiad składkowy, na który subskrypcja w 
dómu: ressursy do dnia Ż0 t. m. (soboty) przyjmowa- 
ną będzie. R 3 j 

Poszyt 1V TAV Pamiętnika dla Płei pięknćj.wyszedł 
już z druku; prenumeratorowie odebrać go mogą w 
miejscach wiadomych. Zawićra w sobie. I. Fantazja 
ukraińska, Ludzie, Noc, Podróżny, Sonet. Il. Sztu- 
ka tworzenia dzieł z Wasningtona trwinga, Domy i 
dwory polskie, Chatki rolnicze, Pijatyka za Augu- 
stów, Myśli o przyjaźni. „MI. Teatr narodowy. — 
Osoby życzące nabyć całkowity. zbiór, Pamiętnika 
dla Pici pięknćj na zwyczajnym lub welinowym pa- 
piórze „ zechcą się zglosić do mieszkania. wydawcy 
przy, ulicy Miodowćj Nro 481, na drugie piętro od 
frońtu. 

JP. Piasecki artysta dramatyczny , onegdaj wró- 
cił z zagranicy. 

W domu przy ulicy Wierzbowćj pod N. 413 lit. C. 
otworzony będzie Kantor kommissowy i składu de- 


pozytowego , w którym skłodane być mogą na sprze: K 
daż rozmaite starożytności. 


Kalendarz gospodarski, o którego wyjściu wczo- 
raj doniesiono, sprzedaje się po zł. I gr. 15 exem- 
plarz. 


Na ostatnim jarmarku niznowogrodzkim znajdowa-- 


ło się towarów polskich blisko za 500,000 rubli. 

Dalszy ciąg o sekcie Chasidim. — Mówiąc w prze- 
szłych artykułach o tćj sekcie, wystawiłem rys 
nadto ogólny i słaby, aby mógł dać dostateczne 
wyobrażenie o tćj czeredzie fanatyków. Stosownie 
więc do życzenia P. G.. w Kur. Polsk. Nro 331, 
przedsiębiorę mówić cokolwiek o jćj sektach rozmai- 
tych w szczególności. Seita Chasidim zawićra w 
sobie wielką liczbę pomniejszych, noszących ten sam 
tytuł, ale różniących sie pomiędzy sobą co do cere- 
monji i wzajemućj nienawiści, równie jak wszyscy 
razem się różnią od żydów pospolitych. Główniej- 
sze z pomiędzy tych są następujące: 

1. SektaTomaszawska czyli Kocka, nosząca nazwi- 
sko swego Rebego (Reb Mendel), który przedtóm 
w Tomaszowie, teraz zaś w Koeku zamieszkiwa. 
Zwolennicy tćj sekty odznaczają się szczególniej 
rozpustą i najfanatyczniejszemi cereRionjami ,- które 
im nowo-obrany Rebe nadał, a które tak obrażają 
wstydliwość, iż nie mogą być publiczności w praw- 
dziwóm świetle wystawione; wabią oni do siebie 
szczególnićj naszą młodzież bogatą, aby mogli z 
nią razem trwonić ich majątki, na pielgrzymkach 


do Rebego, na hojnych darowiznach dla tegoż, 


(które oni nazywają, pydion, czyli wykup, to 
jest, ażeby Rebe przez swoje modły wykupił ich 
od ztych duchów, jakie przez swoje grzechy na- 
tworzyli) i na pijaniu miodu, ich najulubieńszego 
napoju, który podług ich fanatycznego. mniemania, 
radzi Hislaoros, czyii uniesienie i zapał pobożny , 
dla tego tóż ta sekta jest najliczniejszą, bo każdy 
woli pod skromném nazwiskiem Chasida pobożnego, 
oddać się najrozwioźlejszćj vozpuście. 

9, Sekta Przysuszka, także nazwana od miejsca 
pobytu jej Rebego, którym teraz po śmierci Bine- 
ma, Reb Bachmiel mianowany został. Obiedwie 
wspomnione sekty są najdowolniejsze z pomiędzy wszy- 
stkich innych, które są tylko podrzędnenii ńiejako, 
lecz dwie te sekty oddychają ku sobie najzaciętszą 
nienawiścią; jeden tylko przykład, którego sam 
byłem świadkiem przytoczę, abym dał wyobrażenie 
o ich wzajemnćj nienawiści, charakterze i sposobie 
myślenia. Ojcieci syn,obaj zsekty drugićj (bo cza- 
sem zdarzyć się może, że ojciec, z jednćj a syn z 
drugićj jest sekty) rozmawiali między sobą o sekcie 
_ pićrwszćj, nie mogąc pojąć jak Bóg zostąwia żywot 
takim ludziom, którzy mają za Rebego, Reb Men- 
dla, w tém ojciec się odzywa: dalbym część mo- 
„jego majątku, gdyby jaki fałszywy proces wtrą- 
„cić go można było, abym się zemścił na całćj se- 
kocie. Taki to ich sposób myślenia, taka to niena- 
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wiść między nimi. Reszta sekt nie jest już tyle w 
modzie i składa się tylko z starych fanatyków, prze: 
stanę na wyliczeniu Rebów, Reb Sumon w Końsko- 
woli, Reb Chaskel w Plońsku, Reb Israel w Zele- 
chowie i t.d. W dogodnym czasie zamierzam udzie- 
lać publiczności niektóre wyjątki zich osobnój lite- 
ratury. Ag: ; S.H, 

Z rzetelnym žalem rodziny i przyjaciół zeszła z 
tego Świata w dobrach Cygowie na dniu 8 listopadu 
Marjanna Szymanowska w roku TL życia. Córka 
lgnacego Swidzińskiego starosty lityńskiego i Hele- 
ny Mierzejewskićj kaszt. sochaczewskićj. W pośród li- 
cznego redzeństwa wzorowe wychowanie odebrawszy, 
wstąpiła w śluby z Teodorem Szymanowskim synem 
Dyzmy podczaszego warszaw. i Marjanny Szydłow; 
skićj wojew. plockićj. Zawcześnie utraciwszy męża, 
z którym lat 24 w niezachwianćm nigdy przywią:» 
zaniu przeżyła , resztę swego czasu, poświęciła dla 
dobra dzieci, przyjaciół i otaczających domowni- 
ków. Jako obywatelka polska nieodstępnie szłą 
śladem ciotki swej tak Świeżo nam jeszcze w pa- 
mięci będącćj P. Lanckorońskićj kaszt. Połanieckiej, 
Ile była dobrą matką, sasiadką, panią, (świadczą 
łzy rodziny , sąsiadów i włościan okolicznych, któ- 
rych więcej tysiąca widzielismy oddejących ostatnią 
chrześcjańską posługę. Sąsiad. 

W niedawno wyszłóm dziele P. E. Gołębiow= 
skiego p.t: „Lud Polski, jego zwyczaje i za+ 
bobony:* z zadziwieviem przekonałem się, że 
większa część tego, dzieła, jest prostym wypi- 
sem z mego rękopismu: który złożyłem w To- 
warzystwie Królew: Warsz: Przyjaciół Nauk. 
Nieprzywłaszczając nigdy sobie cadzćj pracy, 
niezabierając cudzćj własności nikomu, z przy- 
krością widzę, że P. Gołębiowski poważył się, 
przyswoić sobie, i pod swojćm imieniem mój 
rekopisa: ogłaszać. Wszystkie piosnki gmin- 
ne, które P. Gofębiowski zamieścił, wszystkie 
obrzędy Krakowiaków, Mujawiaków, wieśnia- 
ków z Lubelskiego, Rusinów z Podlasia, wiado- 
mość o przesądach i zabobonach, zabytki staro- 
£ytności między ludem naszym,” uwagi o szla» 
chcie drobnej czyli zagonowej po prostu z me- 
go rękopismu bez zezwolenia zabrał, i 
wydrukował pod-swojóm imieniem: lubo same- 
mu P. Gotębiowskiemu musi być dobrze wia- 
domo, Że podobne dzieło siedząc:tylko za stoe 
likiem w Wąrszawie, napisać niepodobna. Il o- 
kazał to P. Gołębiowski dokładnie w swojém 
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dziele, które poźszywał z prostych tylko wy- 
pisów a często kaleczonych mojego rękepismu, 
dziełka Czerwińskiego okolica Zadniestrska , 
z opisu Krakowa A. Grabowskiego ,% opisu 
starożytnćj Polski T. Swięckiego, z przypisów 
poematu Goszczyńskiego zamek Fianiowski, i 
rozrzuconych wiadomości po pismach perjody- 
cznych. Takie dzieło zaiste ani sławy autoro- 
„wi nie zjedna, ani pożytku rzeczywistego li- 
'teraturze nie przyniesie, bo'kto chce opisywać 
Lud Polski tyłu prowincij, winien go znać w 
naturze, a nie z wypisów dzieł cudzych, po- 
winien na niego potrzyć własnemi oczyma, i 
ż nim obcować. > 
Wostatku, jeżeli zechce pan Gołębiowski, 
wskażę w ciągu jego dzieła có z mojćj pracy przy- 
właszczył i przepisał dosłownie , lubo to wa 
aż nadto dobrze wiadomo i oczćm. są przeko- 
nani ci członkowie: Towarzystwa wspomnione- 
go, którzy mój rękopism złożony przed rokiem 
czytali. Kaz. Wład. FV/ojcicki. 
Przyjechali do Warszawy. — Dziewanowski Juliusz 
471 Senatorska; Grabowska Emilja 444 Kr. Przedm; 
Garczyński Józef sędzia 625 Kozia; Radzimiński 
Wincenty 476 N. Senatorska ; Skarbek Tekla 2673 
Bednarska; Krysiewski Dominik 1319 Nowy Swiat; 
Jabłoński Aloizy 603 Bielańska; Kumirowski Piotr 
584 Dluga; Ordenga Jan i Siarczyński Władysław 
tamże; Słomka Alexander 570 Dluga; Skarzyński Ro- 
muald 603 Bielańska; Podkafiska Julja 980 Krochm. 
Dziś ciepła stopni 4. — Wczoraj w połud. 3. 
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i i Dzienniku Petersburskim umieszczono pod dniem 
24 z. m. « Jego Cesarska Mość osądził za przyzwoi- 
te rozkazać, ażeby od tćj chwili stanęły na stopie 
wojennćj korpusy następujące: 1szy i2gi korpus pie- 
choty, 3ci i ty korpusy jazdy rezerwowćj, korpus 
oddzielny Litewski, korpus rezerwowy znajdujący 
się pod rozkazami J. ©. M. Wielkiego Xięcia Cesa- 
rzewicza Konstantego, ermia Polska , oraz stosowna 
liczba pułków nieregularnych Kozaków. Rozkazano 
3mu i 5mu korpusom jazdy rezerwowej, których głó- 
wne stanowisko było dotąd w gnbernjach : Chersoń- 
skićj i Kurskićj, aby zbliżyły się do granie zacho- 
dnich cesarstwa, i zajęły Podole tudzic Wołyń. Te 
korpusy już są w marszu na miejsca swego prze- 
znączenia, 


Ks niderlandzki pochwalił energiczne po» 
stępowanie jenerała Ghassé w antwerpskićj wae 
„rownii miał oświadczyć, że mu wolno na przy. 
szłość tak działać, jak okoliczności radzić bę- 
dą. Spodziewają się więc, Że po powrocie de- 
putowanych powstańców z Hagi, bombardowanie 
Antwerpji znowu się rozpocznie. Lecz z dru- 
gićj strony donoszą, Że jenerał Chassć ma tak 
szczupłe zapasy Żywności, iż cała załoga waro. 
wni pobiéra teraz tyłko połowę zwyczajnych ras 
cji. i 

Francuzki poseł w Hadze podał królowi ni- 
derlandzkiemu reklamację konsulów antwerp- 
‘skich z żądaniem wynagrodzenia szkód, zrzą: 
dzonych przez bombardowanie. Król miał mu 
odpowiedzićć: „Nie poświęcę nigdy praw mo- 
jéj korony dla interesa prywatnego.” Późnićj 
przyrzekł król niderlandzki kupcom zagrania 
cznym wynagrodzenie 65 za 100. 

Zapewniają, że Auglja, Francja i Prussy ue 
łożą warunki pokoja między Hollandją i Bel- 
gją. Posłowie tych mocarstw zażądają naj- 
przód ogólnego zawieszenia broni. 

W Hadze i innych misstach hollenderskich 
aresztowano wiele osób, na które padało po- 
dejrzenie, że wysłane są z strony Belgijczyków 
na tajemne zwiady. 

W Briigge zdołano utrzymać spokojność je- 
dynie przez wytoczenie dział i zagrożenie, Że 
wzniesiona będzie gilotyna. 

W Bruxelli wystąpiło jawnie stronnietwo mo- 
narchiczne, na którego czele znajduje się wi- 
cehr. Du Bus de Ghisignies. Gazety bruxel- 
skie nic o nićm nie spominają. 

Gywilny gubernator prowincji antwerpskićj, 
hr. Robiano umieścił w Gourrier de la Meuse 
obszerny artykuł, w którym usiłuje przeko- 
nać, Że nieroztropną byłoby rzeczą, gdyby 
Belgijczykowie wybrali sobie za rządzcę nie- 
katolika; narzeka w tym artykule na ucisk ze 
strony kalwinizmu, i sądzi, Że z katolików bel- 
gickich w najgorszym razie możnaby znaleść o- 


r" 
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bywatela, któremuby powierzono najwyższą wła- 
dzę. 

Powszechna gazeta Augsburgska sadzi, Że 
związek niemiecki, a szczególnićj Prussy mo- 
gą wkrótce wdać się do sprawy belgickiej z po- 
wodu twierdzy związkowćj Luxemburg. Przy 
tój sposobności mówi o potrzebie zaprowadze- 
nia w Niemczech niektórych ulepszeń, 

Powstańcy belgijscy opanowali warowny za- 
mek Liefkenshoek i ruszyli dalćj ku Breda. 

Wychodzący w Hadze dziennik amieścit ob- 
szerną pochwałę jenerała Chassé. Zaczyna 
ją od tych słów: „,Diogenesie, zgaś latarnię ; 
znałązt się człowiek, znalazł się rzymski vir.” 

Feldmatrszałek porucznik austrjacki Stutter- 
heim mianowany został naczelnym wodzem w 
Galieji. 

Spodziewają się w Wiedniu marszałka Mar- 
mont na ciągłe fnieszkanie. 

Niektórzy xięgarze niemieccy myślą założyć 
wielki hondel xięgarski w Strasburgu i wyda- 
wać tam rozmaite pisma polityczne, 

Xiąże Karól branszwicki zezwala na zrzecze- 
nie się rządów na osobę xięcia Wilhelma, pod 
warunkiem, ażeby mu rocznie płacono 400,000 
talarów. 

Wszystko wnosić każe, iź Anglja zamyśla te- 
raz coś stanowczego względem Poringalji, że się 
chce wmieszać nawet siłą zbrojną do spraw te- 

o kraju. i 

Wiele osób, należących do orszaku Karol.fX 
najmuje domy w Edinburgu; ztąd wnoszą, jże 
tam myślą ciągle mieszkać. Inni zapewniają, 
Że Życzeniem jest Karola X przepędzić resztę 
dni w Rzymie, Że nawet papież Życzy tego, 
ale piérwéj porozumićć się chce wtej mierze z 
mocarstwami. Na twarzy Karóla X widoczne są 
ślady jego nieszczęścia. 

W Londynie zgromadziło się niedawno u lore 
da Althorp 120 Wbigów, w celu naradzenia się 
nad sposobem, jakim w parlamencie dążyć ma- 
ją do dopięcia swoich widoków. 

Q?Connell wydał w Londynie dnia 28 paź 
dzier. odezwę do Irlandczyków, w którćj im 


radzi, ażeby się starali o zniesienie unji Trlan- 
dji z Anglją jako przyczyny nędzy i ubóstwa 
Irląndji, ale, ażeby używali do tego środków 
spokojnych ikonstytucyjnych i zniszczyli wszel: 
ką nienawiść między katolikami i protestantami. 

Czterech bankierów w Londynie ogłosiło, iż 
przyjmują składki na rzecz wdów i sićrot, po- 
zostałych pe poległych w Brnxelli Belgijczy- 
kach. 

Mówią, że Anglja wyśle do Antwerpji 6 fre- 
gat z Żądaniem wynagrodzeń za straty.wyrzą- 
dzone kupcom. angielskim przez bombardowa- 
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W paz francnzkie rozbrajają wprawdzie na 
granicy powstańców hiszpańskich, ale w Oleron 
oddała im na powrót broń gwardja narodowa, 

Rożruchy paryzkie sprawiły, iż teraz nikt 
w Paryżu nie wspomina o zniesieniu kary śmier- 
ci. Los byłych ministrów jest dzisiaj bardzo 
niepewny. Po ukończeniu ich procesu wżnewi 
się zapewne ten ważny w prawodawstwie przed- 
miot, który już rozjaśniony jest pismami P. 
Lucas, a teraz jeszcze popularniejszym się sta- 
nie przez wytlómaczenie na język franonzki 
dzieła o karze śmierci Niemca, barona Strom- 
becka, czém się trudni adwokat Riva. 

Z powodu rozruchów w departamencie Mor- 
bihan aresztowano jenerała Laboissiere, 

Król hiszpański kazał wyższym urzędnikom, 
ażeby przy otwióraniu listów, do nich adresp- 
wanych, byli ostrożni, gdyż ma wiadomość, iż 
rozesłano wiele listów z machinkami piekiel- 
nemi, które przy odpieczętowaniu mocno ka- 
leczą. ; ; SEY 

Francuzki minister wojny zatrudnia się gov= 
liwie reorganizacją wojska.. Podług projektu 
każdy Żołnierz musi mieć przynajmniej lat 30, 
uinieć czytać i pisać, służyć przynajmnićj lat 
5. Wojsko będzie się składało z 500,000 lu- 
dzi, których połowa będzie czynną, druga 
zawsze gotowa do wzinocnienia szeregów. 

Piszą z Napoli di Romania, że rząd grecki 
oddał twierdzę Karabusa sile morskićj trzech: 


co 
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„zaocaislw, chociaż Anglicy Życzyli zatrzymać ją 
sanji a © , ; á 


Stanisław August u Radziwitta. (Wyją- 
tek z powieści P. Wojski, umieszczonćj w Ty- 
godnika Petersburskim. 

,, Wiadomo dobrze, że xiążc Karól przy ele- 
kcji króla Stąnisława Poniatowskiego nie był 
jego partji, wszakże nu sejmie po kanfedera- 
cji Barskiej złożonym, król pragnął szczerze z 
nim się pogodzić i na swoję przeciągnąć stronę. 
Zdawało się Że i xiąże Życzył tego, bo vie 
schodziło na powierzchownych altencyach, ale 
co się w sercu działo, następna dykteryjka da 
poznać. Xiąże nietylko nie był wykwintnym w 
ubraniu, lecz nawet zaniedbany i nieochędoż- 
ny. Żupan materjalny biały, z.tąbaczony i 
poplamiony, końtusz mundurowy województwa 
Wileńskiego wytarty, to była jego suknia pa- 
rodna. Tak częstó jeździł do króla i niesly- 
chane prawił ambaje, z których śmiać się na- 
leżało chcąc przypodobać się jemu. Razu je- 
dnego król jegomość widząc go w dobrym hu- 
morze rzekł: ,,Mój xiąże! ciebie naród cały 
poważa i kocha, lecz należy i powierzchowno- 
ścią się podobać, dla tego radziłbym abyś dbał 
więcćj o twój ubiór: suknie twoje tak są znży- 
te że nie pokazują kim jesteś!‘ —,,Panie ko- 
chanku, najjaśniejszy panie (odpowiedział xią- 
że), łatwićj Waszćj Królewskiej Mości, panie 


* kochanku wszystko nowe a nowe; a ten mun- 


dur, panie kochanku, już trzynasty z kolei 
Radziwił wojewoda Wileński nosi, to niedziw 
Że się podszarzał.* Niedosmaku była może 
królowi ta exkuza, nie przestał wszakże! dawać 
coraz większych dowodów xięciu pańskich res- 
pektów swoich, przyrzekł mu nawet być oso- 
/biście w Nieświeżu,'co też ispełnit w 1782 r. 
Pragnął xiąże Karól *zczególniejszą wystawą 
ijprzepychem okazać królowi zamożność sta- 
rożytnego domu swego,i jeśli go przez to nie- 
upokorzyć niejako, przynajmnićj dać uczuć na 
czyim zamku gości. Otworzono odwieczne 
skarbce xiążęce, przechowane dotąd szczęśli- 


wie w pośród tylu burz krajowych. Kreden- 
sa szczerozłote, stoły, zasłony do kominków 
i dalsze meble w apartamentach dla Króla prze- 
znaczonych z czystego srebra lane, przepy- 
szne gobelinowe obicia, równające się najdo- 
skonalszym obrazom, jedwabne tureckie za- 
pony złotemi przelykane kwialami; słowem 
bisurmański Że tak powiem luxus, napełniał 
sale i komnaty zamkowe. Dalsze skarbcowe 
raritesa ułożone w sześciu ogromnych izbach. 
Tu buławy hełmańskie, ówdzie xiążęce mitry 
zatknięte na źnamionach pokonanych nieprzy- 
jeciół ojczyzny. Tam ze złoła lane świętych 
apostołów posągi, w drogich oprawach btogo- 
sławionych męczenników relikwie, tam szafy 
zą szkłem napełnione klejnotami, perłami i 
innemi pretiosami. Indzićj arsenał starożytnej 
broni różnych narodów i wieków symetrycznie 
adornowany; dalćj osobliwości zamorskie, Egip- 
tskie mum je, chińskie lalki, japońskie porcel- 
lany i Bóg wie jakie galanterje; słowem mos- 
panie niewoja to pamięć i nauka opisać] wszy- 
stko zdolne, i chybaby uczone kolegia wy- 
demonstrować potrafiły. Dopieróż jakie przy- 
gotowania na przyjęcie Pana! Cała szlachta 
województwa Wileńskiego na te gody wezwaną 
była, i z innych województw Litewskich po- 
bliższe zaproszono powiaty. Wojsku całemui 
dworowi nowe sprawiońo mundory i bar'vę: ka- 
pelle wtoskiemi pomnożone metrami. Suszyli 
łby retorowie i poeci nad mmowami, inskripe 
cjami i inwencjami. Niezapómniano i o łowach: 
Ale słuchaj tylko WaćPan jak je przyrządzo- 
no. Byt w Albie piękny i obszerny zwierzyniec 
zachodowany tylko danielkami, a tu trzeba roze 
licznego zwierza: zza Słucka więc w pobrze» 
Źnych Polesia puszczach zapędzały je obławy 
w przygotowane zasieki, od tych rosciągały się 
przez mil kilkanaście aż do zwierzyńca wąskie 
ulice, ustawione z sieciowych wysokich parka- 
nów i gęsto 4 obù stron osadzone ludźmi, przy- 
muszony zwierz dziki wstępować w nie musiał, 
Niedźwiedzie, łosie, odyńce ą nawet mniejsza 


zwierzyna szła w tę zagrodę jak bydło do obo. 
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rý, z kaźdćj strońy ciśnięto je i gnano. W 
zwierzyńcu zbudowano wspaniałą altanę dla 
króla i znamienitszych gości. Udało się wszy- 
stko i Najjaśniejszy Towiec zastrzelił własną rę- 
ką srogiego niedźwiedzia. Miałem i ja zaszczyt 
odebrać list xiążęcy, abym jako dawny sługa 
i przyjaciel pańskiego dworu stawił się do Nie- 
Świeża; zabrawszy więe z sobą synowca i sio» 
strzana, (bo syn jeszcze był w szkołąch), opa* 
trzywszy się jak można, raszyliśmy saskim wo- 
zem, a masztalerze prowadzili dla każdego z 
nas wierzchowca. pięknym rzędzikiem okryte» 
go. Co się to za tlum zebrał, wyrazić tru: 
dno! liczono do dwóch tysięcy zamożniejszćj 
szlachty i urzędników; wszakże powiaty Osz- 
miański i Nowogrodzki najgromadnićj wystą- 
piły. Dodaj Wać Pan do tego damy, także w 
licznej frekwencji zgromadzone: dodaj za każ- 
dym szlachcicem masztalerza lub pacholika na 
koniu, nakoniec, policz dwór xiążęcy i wojsko 
a łatwo zgadniesz iż to wszystko w Nieświe- 
Żu pomieścić się nie mogło. Staliśmy więc na 
polach pod namiotami i zdawąło się Że cały 
naród nie na przyjęcie Reguanta swego, lecz 
się zgromadził na obranie nowego pana. Ale co 
dziwniejsza; obroki dla koni i strawne dla lu- 
dzi loznych dostarczał wszystkim prowent xią- 
Żęcy. Gdy król jegomość in assistentia pana 
Chreptowicza podkanclerzego litewskiego i xię- 
dza Naruszewicza biskupa Łuckiego podróżu- 
jący, o milę od Nieświeżą przybył, spotkał go 
gospodarz w tak licznćj stanu rycerskiego ko- 
mitywie.. Jeśli kiedy pan najjaśniejszy obwi- 
‘nial xięcia Karóla, o niedbałość stroju, to sła- 
sznićj teraz nad przepychem dziwić mu się 
należało. Pod nim koń arabski przeżuwał zło- 
te wędzidło i takież deptał podkowy, rząd ca- 
ły złoty klejnotani był osypany. Prawda był 
i tą razą xiąże w mundurze Wileńskim, ale 
guzy brylantowe przy Żupanie, szpinka, kara- 
bella, szlifa utrzymująca wstęgę orderu i pió- 
ro na kołpaku również kosztownemi dziane 
kamieniami,. toxowane były przez znawców 


przeszło 80,000 cz. z. Taką paradą otoczony 


Serenissiinus zbliżał się do miasta. Picchota 
xiążęca stała po obu stronach drogi, a jazda 
wolnym marszem ruchome formowała linije 


Kalwakatorowie herbami xiążęcemi ozdobieni” ą 


zaczynali i kończyli ten pochód. Na ścianach 
zamkowych powiewał proporzec również z go- 
dłem ich świetnćj parenteli, a z wałów nieu- 
stanna strzelba barmatna i odgłos dzwonów 
kościelnych obwieszczały okolicom Nieświeża 
przybycie najjaśniejszego koronata. Zatrzymał 
się on przed farą i przyjąwszy święconą wodę 
zrąk proboszcza xiędza Katembrinka Ex-jezu- 
zuity, stąpił w progi świątyni, a prowadzony 
przez gospodarza zajął plac godny sie- 
bie na majestacie umyślnie wystowionym. Tron 
otaczało sześciu rycerzy olbrzymiego wzrostu, 
z nóg do głowy odzianych w stalowe zbroje. 
Po krótkiej modlitwie króla, xiądz Kanembrink 
przemówił dziwnie pięknie do najjaśniejszego 
pana. O! Mospanie, był to sławny retor, do- 
tąd pamiętam początek tego powitania, słu- 
chaj Wać Pan!—,,Nie zadziwia to xiążęcego do- 
mu miłościwy panie, że królowie Polscy bywa» 
ją w Nieświeżu. Był tu Zygmunt August o- 
statni diogićj krwi Jagiellońskićj potomek, bo 
się starał o Barbarę Radziwitłównę. Byt tu 
Michał Korybut Wiszniowiecki, bo bliską 
krwią łączył się.z Radziwiłłami. Był tu pogrom- 
ca wschodu”, niezwyciężony Jan Sobieski, bo 
się z Radziwiłłowny urodził. Ale że Wasza 
Królewska Mość ze szczególaćj dobroci i wzglę- 
dów pańskich raczyłeś į przybyć do tej sta- 
rożytnej xiążąt ichmościów stolicy, ‘to Radzi- 
wiłłowie za zaszczyt sobie przyznają i Życzli- 
wość pańską: wysoko cenić umieją'——Peroro" 
wał dalćj stosowną do materji :eloquencią, ale 
ten początek wart był pozostać w pamięci. Ba- 
wit król jegomość pięć dni w Nieświeżu: co 
tylko przepych mógł wynaleść a inwencja do- 
starczyć, na niczćm tam i do zabaw i do wygo= 
dy niezbywało. Ale te rzeczy zwyczajniejsae 
nie zasługują na szczegółowe opisanie. 
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Opisanie Maumji sprowadzonej 2 Tebow E- 
gipskich do uniwersytetu dlecandrowskiego 
Warszawskiego w dwóch pudłach czyli tru- 


z. 


mnach zamknietej. 
l. Trumna drewniana. 


Trumna ta zrębiona z drzewa Sykomoru na 
podobieństwo mumji składa się z dwóch czę- 
ści. Część zwierzchnia czyli wieko jest ozdo- 
biona hieroglifami czyli napisami egipskiemi 

_i malowaniami. Część jéj nakrywająca głowę 
zrobiona rzeźbiarską robotą, wyobrażająca twarz 
w niskorzeźbie, pomałowana rozmaitemi farbą- 
mi. Na jéj szyi daje się widzićć mały wyma- 
łowany sznureczek ze znakiem hieroglificznym 
podobnym do krzyżyka, który na drugićm pu- 
dle poniżćj opisanćm , znajduje się. Na obu- 
dwu ramionach są wyobrażone głowy Krogal- 
ców Boga Fre, mające nad sobą pióra strusie i 
wyższą część hełmu zwanego (przez P. Cham- 
poliona młodszego) Psehent, co jest oznaką pa- 
nowania nad górnemi krajami. Na piersiach 
w Śbodku bardzo szerokiego namalowanego na- 
szyjpika, zwanego w języku egipskim Oskh', 
znajduje się kolo słoneczne i Naos, a nad te= 
ani ptak z głową Judzką rozpościćra swoje skrzy- 

„dła; jest to wyobrażenie duszy zmarłego. Pod 
rzeczonymi naszyjnikiem lszy Hermes w posta» 
ci skarabeusza lub chrabąszcza, rozpocićra także 
swoje wielkie skrzydła, i w przednich nogach 
trzyma dysk słoneczny umieszczony między 

: dwoma wężami urens zwanemi, symbolami bie- 
gu planet i boskićj potęgi; poniżćj zaś chra= 
bąszcza ciągnie się środkiem wzdłuż pudła aż 
do nóg, napis hieroglificzny zawierający pewnie 
„modlitwę za umarłym do bożków wyobrażonych 
z jednej i z drugićj strony twarzami do niego 
obróconemi. . Z tych od góry jest cztćrech sto- 
jących jenjuszów śmierci, Arowet, Hapi, Su- 
motf i Kebbsnif, odznaczających się głowami 
symbelicznemi człowieka, małpy, szakala i kro- 
gulca. Dwie następne figury klęczące, posta- 
iwy nabożnćj i uwielbiającćej wystawiają | bogi- 


nie Izys i Neftys, pićrwsza ma na głowie tron, 
druga pół xiężyca rogami do góry. Dwie je- 
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szcze inne klęczące z głową krogulca i szaka- 
la wyobrażają Horusa i Anubisa z cepami, są to 
bracia a synowie Izydy. W końcu dwie osta- 
tnie figury przedstawiają dwóch sząkalów, zwie- 
rząt ,emblematycznych bożka Annbisa stróża u- 
marłych, którym bramy nieba otwiera podług 
wiary starożytnych mieszkańców Egiptu. Te 
szakale są wymalowane czarną farbą z cepami 
mistycznemi, jak poprzedzające i węże urense z 
kotami słonecznemi na głowie. 

Wszystkie te dziesięć figur bóstw epipskich, 
mają nad głowami w kątach czworoboków w któ% 
rych się znajdują, napisy swoich nazwisk, z 
których trzy Amszeł, Hapi i Anebo, tak są wye 
raźne, iż nie podlegają Żadnćj w czytaniu ich tru» 
dności, z 

Piękny poprzeczny hieroglificzny napis, znaj- 
duje się na końcu tych imalowań i napisu pro- 
stopadłego, pod którym jest jeszcze jeden wiel- 
ki malowany szakal. A 

Na jednym z boków tego wieka jest umieszczo- 
ny ciekawy nopis demotyczny a inny mu po= 
dobny ale krótszy znajduje się wewnątrz pudła. 

2. Pudło z płótna klejonego. 

To pudło zachwycającćj świeżości i zacho« 
wania pomimo 30 wieków swego istnienia, przed- 
stawia na pićrwszy rzut oka żywy zbiór roz- 
maitych malowideł, ozdób i napisów szczegól- 
nego wykończenia i dokładności. Kształt je. 
go ogólny więcćj jeszcze od piórwszego, zbli. 
Ża się do nabalsamowańego ciała ezyli mumii. 
Twarz cała jest wyzłocona, a nogi czerwono 
malowane. Figury bóstw na pićrwszćm pudle 
wyobrażone, ną tém z większą dokładnością 
przedstawiają się. Też same głowy krogulców 
są na ramionach, ten sam naszyjnik, ten sam 
ołtarzyk czyli Naos z okręgiem słonecznym, 
lecz ty różni się łodzią świętą (czyli bari) w 
którćj jest umieszczony. Dusza nieboszczyka 
czyli ptak z głową ludzką tu jest więcej widoe 
cznym, trzyma on w szponach wyebrażenie em- 
blematyczne boskiego Życia a na jego skrzy. 
dłach są liście palmowe, wyobrażenie sprawie= 
dliwościiprawdy. Sznureczek z krzyżykiem 
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znajduje się w tém samóm miejscu cò na piér- 
wszém pudle. . Krąg słoneczny trzymany przez 
chrabąszcza zawićra legendę hieroglificzną bar- 
dzo czytelną i pominąwszy trzy znaki mnićj mi 
znane wystawują sens następny: „s Po jest po- 
stać zmarłego pisarza duchownego Boga Heru- 
sa i Thotha.... Syna Petesokrima (czyli tego 
ce pochodzi od Sokrima). Pod chrabąszczem 
jest figura Netfe bogini Egiplu pierwszego rzę- 
du, matka Bogów, mająca skrzydła rozpostarte. 


Poniżćj są rozmaite bóstwa, uszykowane w ró- 


żnych ułożeniach, między któremi daje się wi- 
dzićć największe dawnego Egiptu Amon-Ra, 
Bóg opiekuńczy Tebów, z cztćrema rogami ba- 
ranów, symbolami cztérech Żywiołów. Napis 
prostopadły pićrwszego pudła, jest i na niniej- 
szóm powtórzony , lecz krótszy; zdaje się on 
wyrażać modły do Horusa i Thota za zmarłym 
Haj lub Hej“ hierograminatą czyli pisarzem du- 
chownym. To pudło jest jeszcze przyozdobio- 
ne dwoma napisami hieroglificznemi, z'których 
jeden jest poprzeczny a drugi mały, będący po- 
czątkiem napisu prostopadłego. 

Z prawćj strony pudła są dwie łodzie nie- 
styczne (bari) w pierwszćj stoi bożek Fre, cią- 
gną go dwanaście bóstw za ling, w drugićj jest 
wymalowana Mumia Ozyrysa, ojca Herusa i A- 
nubisa. Dalój ku nogom 12 innych bóstw w 
processji postępują odznaczając się właściwe- 
mi sobie symbolicznemi głowami. Podobne 
przedstawienie znajduje się na lewym boku tegoż 
pudła z małemi tylko odmianami. 

Wierzch głowy zdobi krąg słoneczny i chra- 
* pąszcz boga Fre, pod nim mumia Ozyrysa leży 
na katafalku — podobny do lwa. Gztéry urny 
-zwane pospolicie lubo niewłaściwie wazami Ka- 
nopy, zawierające wnętrzności zmarłego nabal- 
samowane i poświęcone cztórem boźkom pie- 
-kiet wyżćj wzmiankowanym, stoją w rzęd usta- 


wione pod katafalkiem. Z dwóch stron tej muinji 


Ozyrysa rodzina jego jest odmalowana w posta- 
ci uwielbiającćj. Bogini Izys odznacza się tro- 
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nem na głowie, Naftys półxsiężycem. Z strony 
przeciwnej to jest nóg, są wyobraźone dwie fi- 
gury niewolników w postaci upokorzonćj z rę- 
kami i nogami związanemi, jedna jest Czarna, 
a druga brunatna, koloru mieszkańców Nubji 
i Abissynji. 

; 3. Mu mja 

Mumja ta czyli nabalsamowane ciało blisko 
sześciu stóp długości ile wyrozumićć się daje 
z napisów w systemacie Champoliona młodsze- 
go tłóm»czonych, jest pisarza duchownego zwa- 
nego Haj lub Hej, syna Petesokrima, sztu- 
cznie obwinięte w płótno lniane i bawelniane 
w sposób taki iż postać ciała właściwą zacho- 
wuje. Ręce ma na piersiach na krzyż złożo- 
ne i oddzielnie obwinięte, równieź nogi i ich 
palce. Na piersiach znaleziony zoslał ręko- 
pism papyrusowy i tabliczka drewniana z cha- 
rakterami deimntycznemi. Cate ciało spoczy- 
wa nadesce należącćj do pićrwszego pudła dre- 
wnianego, na klórćj jąst namalowana wielka 
figura kobiety, z literą czyli znakiem symbo- 
licznym na głowie znaczącym okolice albo kra- 
inę i gruppę hieroglifów Arainę Sykomoru na- 
zwisko mislyczne Egiptu. TSR: 


TEATYT ILES PARET 


TEEPE EIS r EE FSA 


OBWIESZCZENIA Z BIORA INFORMACYJNEGO 

Dalsza wiadomość i wszelkie objaśnienia poniższych 

doniesień, udzielają się w lokalu Bióra na Krako- 
wskióm Przed. Nro 371 przeciw Poczty. 

(1511) Lokal składający się z Sklepu; Salki 
i3 Pokoi z wszelkiemi wygodawi i Ogrodem 
z Altanną i Kręgielnią przy rogu ulicy Zakro- 
ezymskićej i Wygon pod Nro2166 jest do wy- 
najęcia od Nowego roku. 

(1513) Dnia 16 b. m. zgubiono bilet ozoa- 
czony Nro 371g wydany z instyln montis pie- 
tatis w skulku zastawionego iam-pierscionka z 6 
dyamencikami, znalazca takowego raczy w prze- * 
ciągu 3 tygodni posiadanie tegoż w zwyż wy- 
mienionym instytucie uprawnić gdyż inaczćj bi- 
let ten za niewaźny poczytany zostanie. 
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